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W  sobotę, 22 października m im o dżdżystej pogody do Pożarowa przy­
jecha ły dzieci z  Koła Pom ocy Dzieciom N iepełnosprawnym . Korzysta ją  
one z bezpłatnych za jęć hipoterapii organizowanych przez Stowarzy­
szenie Margo (jedna godzina takich zajęć oficjalnie kosztuje 20-40 zł). 
Dziećmi, przez 20 godzin tygodniowo, opiekuje się rehabilitantka, czło­
nek stowarzyszenia - Katarzyna Trojanek, a pom aga je j Elstera Szeląg. 
P e n s jo n a r iu s z e  P D P S -u , J a n u s z  T aysne r, M ie c z y s ła w  P a w lic z  
i Paweł Serafin iak z utęsknieniem  w yczeku ją  na mom ent, kiedy będą 
m ogli w yprow adzić konie dla swoich m iłych gości. Od m om entu gdy 
w  stajni pojaw ił się pierwszy koń, uwierzyli, że s ą  potrzebni. Tu znaleźli 
sens życia. Gestam i i pojedynczym i zdaniam i opow iadają o codzien­
nych obow iązkach przy koniach, o swojej służbie dla innych. W  chwili 
obecnej stowarzyszenie ma cztery konie i źrebaka (ur. się 19.01,2000r.): 
Basię,W itka, Bagdada, W ignę i W enę (źrebię). Dwa ostatnie z  rasy Ko­
ników Polskich.
C z ło n k o w ie  s to w a rz y s z e n ia  i ro d z ic e  w id z ą  p o z y ty w n e  z m ia n y

Spotkanie po lutach

Przy w spó lnym  sto le  zasied li (od lewej): R obert Fot (zam .K ostrzyn), 
K rzyszto f S iuda, Hanna G rup ińska-S iuda (k lasowe m ałżeństw o), Do­
rota S aw czuk-F rąckow iak (zam . Z ie lona G óra), S ław om ir B rzozow ski, 
M a łgorza ta  W o jtyn iak-K ub iak , K rystyna  Tom czak (w ychow aw czyn i 
od kl.l do V), Urszula Faru lewska (w ychow aw czyn i od kl. V  do VIII), 
M ariusz Sawala, Bogdan Helpa, A dam  Urban.

ZŁOTA JESIEŃ 2000 W SPOŁEM
W arunkiem  w zięc ia  udziału w  losowaniu nagród je s t z rob ien ie  zaku­
pów  we w ron ieckich  p lacówkach Społem  o w artośc i m in im alne j 25 zł. 
P aragony w ydane przez kasy fiska lne  pow inny być op isane na odw ro­
cie przez klienta (im ię i nazw isko, adres, doda tkow o num er te le fonu), 
po czym  - w rzucone do urny w ystaw ione j w  każdym  sklep ie  Społem. 
K lient m oże w rzucić  dow o lną  liczbę paragonów  - jeden paragon upraw ­
nia do odbioru jedne j nagrody.

Losow anie  nagród odbędzie  się w  paw ilon ie  nr 7 przy ul. M ickiew icza 
w  dniu 20.11 o godz. 12.00.

W  konkursie  nie m ogą  brać udzia łu  cz łonkow ie  zarządu spółdzie ln i 
o raz pracow nicy sk lepów  i zakładów.

w  rozwoju dzieci. To cieszy najbardziej -  mówi prezes stowarzy­
szenia, Janusz Szeląg. -  Każdy krok sam odzielnie zrobiony, każ­
dy uśm iech przekonuje nas o słuszności naszego działania m imo 
w ielu problemów, których na razie pokonać nie możemy. Robim y 
to, co je s t możliwe. Dzięki sąsiadującej z  nami spółce „Roltim ” po­
zyskaliśm y pom ieszczenia na boksy dla koni. Od pana Henryka 
Rusinka otrzym ujem y słomę, a od firm y „Carw il” z  W arszawy pa­
szę. Jesteśm y im za to niezm iernie wdzięczni, gdyż inaczej nie 
m oglibyśm y daw ać radości dzieciom . Zabiegam y o pieniądze na 
naszą działalność, szukam y strategicznego sponsora. L iczym y na 
w spółpracę z  Holendram i, gdyż oni w  tym  zakresie m ają  już  duże 
dośw iadczenie. W iemy, że w iele musi się zm ienić w  zakresie opie­
ki nad „sprawnym i inaczej", jeżeli zm ierzam y do Unii Europejskiej, 
w idzim y to i chcem y pracować, ale w iem y również i to, że nie sami 
w inn iśm y rozw iązywać te problemy, chociaż jesteśm y pionieram i.

K r ys ty n a  T om czak

...m ieści duży sklep obuwniczy, m ięsny, zoologiczny, kw iac iar­
nię, zakład fryzjersko-kosm etyczny. N iebaw em  otw arty  zostan ie  
bank BG Ż oraz cukiern ia  i sklep odzieżowy.
C entrum  pow sta ło  w  m iejscu w yburzone j starej posesji. Jego w ła ­
ścic ie lem  je s t M irosława Paluch, która w yna jm u je  pom ieszcze­
nia firm om .



AKTUALNOŚCI

Czy MARGO zagości w Samołęiu?
Stowarzyszenie Margo działa półtora roku - skupia 20 członków. Ideą ich jest pomoc 
osobom niepełnosprawnym z upośledzeniem umysłowym, pozostającym w domu. Pod­
stawą działania, podobnie jak wszędzie, są pieniądze. Aby pozyskać je z Państwowego 
Funduszu Rehabilitacyjnego Osób Niepełnosprawnych, należało wykazać się posia­
daniem samodzielnego obiektu do terapii zajęciowej. Wskazali na pustą szkołę (od 
września 1999r.) w Samołężu. Wnioski można było składać do końca lutego 2000r. 
Rada Miasta i Gminy przyznała obiekt w maju br., czyli trzy miesiące po upływie termi­
nu składania wniosków. Mimo to stowarzyszenie wniosek złożyło, licząc na ewentual­
ną rezerwę budżetową. Kilkanaście dni temu poinformowano stowarzyszenie, że nie­
stety środków z PFRON-u na adaptację pomieszczenia w tym roku już nie będzie, a 
wniosek pozostaje do ponownego rozpatrzenia. Obiekt stoi w niezmienionym stanie, 
wykonano raptem prace zabezpieczające ze środków pozyskanych z organizacji zaba­
wy i od sponsorów. Stan taki drażni mieszkańców Samołęża i zniecierpliwionych rad­
nych. Czas wyczekiwania na rozpoczęcie prac zgodnie z umową minął z końcem paź­
dziernika. Prezes stowarzyszenia, Janusz Szeląg podjął próbę rozmów z Zarządem MiG 
Wronki i złożył pismo z prośbą o przedłużenie terminu umowy do końca maja 2001 
roku. Termin ten jest podyktowa ny możliwością przydziału środków z nowego budże­
tu PFRON. ' K.T.

Długi remont
krótkiego chodnika

Od ponad dwóch tygodni trwa remont 
chodnika na ul. Poznańskiej, od szkoły 
podstawowej do przejazdu kolejowego. 
Był to ostatni odcinek ul. Poznańskiej, 
którego dotąd nie objęła wymiana zuży­
tych płytek na kostkę betonową.
Zwłoka podyktowana była projektowa­
ną wówczas budową sieci gazociągu i 
zamiarem szybkiej jej budowy. Okazało się 
jednak, że nie tak szybko będzie w cen­
trum miasta budowana sieć gazowa .
Mając to na uwadze Zarząd MiG, wspar­
ty interwencją mieszkańców, podjął sta­
rania w Wielkopolskim Zarządzie Dróg 
Wojewódzkich (właściciel drogi i przyle­
głych chodników) o przeprowadzenie re­
montu chodnika na wspomnianym odcin­
ku. Zadanie zostało podjete przez WZDW 
i jest w całości realizowane na jego koszt 
(pomogł finansowy udział gminy w kosz­
tach budowy ronda).
Bezpośredni zarząd nad ul. Poznańską, 
która leży w ciągu drogi nr 184 (i innymi 
drogami wojewódzkimi w gminie Wronki) 
sprawuje Rejon Dróg Wojewódzkich w 
Szamotułach. On też ogłosił przetarg na 
położenie nowej nawierzchni chodnika i 
jest odpowiedzialny za jego remont. A 
przeprowadza go firma Wacław Brzoska z 
Kobylnik (pracowała również przy ron­
dzie).

Harris
do

poprawki
Clive Harris ponownie we Wronkach 
- 25.11.2000 roku spotka się z osobami 
chorymi, zwłaszcza cierpiących z powo­
du chorób nowotworowych i innych cięż­
kich schorzeń.
Osoby pragnące skorzystać z posługi 
Uzdrowiciela, proszone są o odebranie 
bezpłatnych biletów w poniedziałek

20 listopada 2000 r. od godz. 15.00 
w P u b lic zn ym  G im n a zju m , ul. P o ln a  5.

Liczba biletów jest ograniczona.
Uzdrawianie jest bezpłatne!

Sposób w jaki przeprowadza się remont 
chodnika na głównej ulicy miasta pozo­
stawia wiele do życzenia. Zdjęcie płytek 
na całej długości i bardzo opieszałe tem­
po robót nie pasuje do obecnej rzeczywi­
stości i wywołuje wśród mieszkańców 
zdziwienie, bo często są świadkami zupeł­
nie innej pracy w wykonaniu wronieckiej 
firmy. Niestety, przebieg tych prac leży 
poza kontrolą Urzędu MiG Wronki.
Do 20 listopada prace powinny zostać za­
kończone - informuje „WS” z-ca kierow­
nika RDW w Szamotułach. Przyczyną po­
ślizgu było kończenie ronda przez tę fir­
mę. P.B.

Radni Rady Powiatu oraz Rady MiG Wronki
Jan Jankowski, Antoni Przewoźnik, Paweł Bugaj, Ireneusz Fowie, 

Krzysztof Gromadziński, Jan Hossa, Andrzej Jabłoński, Bogdan Kawka , 
Grażyna Kaźmierczak, Marian Nowak, Włodzimierz Piwosz, Bogdan Szymkowiak,

Krystyna Tomczak
zapraszają wszystkich Mieszkańców Ziemi Wronieckiej 

na spotkanie, które odbędzie się w Restauracji „Borowianka” 
10 listopada 2000 r. (piątek) o godz. 18.00

PROGRAM

10.00 -  Msza św. w 
cji Ojczyzny w kościele 
nym
11.00 -  Przemarsz przez 
miasto i złożenie kwiatów 
w miejscach pamięci naro­
dowej
12.30 -  Akademia okolicz­
nościowa w kinie 
„Gwiazda”
- występ uczniów 
wronieckiego Gimnazjum 

zespołu WOK_________

U w a g a !
H a r c e r z e

O rganizatorzy 85-lecia Harcerstwa  
we Wronkach, które przypada w roku 
przyszłym , przygotow ują m ateriał 
do monografii wronieckiego harcerstwa.
W związku z tym zwracają się do Druha / 
Druhny z prośbą o podanie następujących 
infonnacji:
1. Data wstąpienia do ZHP (przed 1975 r.)
2. Przynależność do drużyny (nr druży­
ny, szkoła, okres przynależności, nazwi­
sko drużynowego, przybocznego)
3. Uczestnictwo w obozach, biwakach itp. 
(miejscowość, data, nazwiska komendan­
tów, oboźnego, instruktorów).
4. Ważniejsze wydarzenia i ciekawostki 
z okresu członkostwa w harcerstwie.
5. Nazwiska i imiona innych członków 
twojej drużyny.
Jeśli zachowały się jakieś dokumenty 
z okresu Twojego harcerstwa prosimy 
o przekazanie ich w oryginale lub w kse­
rokopiach. Oryginały po wykorzystaniu 
będą zwracane.
Materiały prosimy dostarczyć do-
- dh Marii Urban, zam. ul. Poznańska 43
- dh Grażyny Kaźmierczak,

Muzeum Regionalne, ul. Szkolna 2 .
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SPRAWY SAMORZĄDOWE

BASEN
G Ó R A !

INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy

tel./fax (0-67) 254 1 1 3 5  e-mail: promocja@wronki.wlkp.pl

PRZETARGI
Gmina Wronki reprezentowana przez Zarząd Miasta i Gminy Wronki 

ul. Ratuszowa 5, 64-510 Wronki, tel. 0-67 25 41 135, fax. 0-67 25 41 135 
ogłasza przetargi nieograniczone na:

Remont chodników
Lokalizacja: Wronki, Os. Staszica, ul. Spokojna 

Termin realizacji zamówienia do 8 grudnia 2000 roku 
Ofertę należy złożyć w siedzibie zamawiającego w sekretariacie UMiG Wronki, pokój 
nr 6 do dnia 10.11.2000 roku do godz. 10.00 w odpowiednio opisanych i zabezpieczo­
nych kopertach.

i Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.11.2000 roku o godz.10.30 pokój nr 4.
Remont nawierzchni asfaltowej 

Lokalizacja: Wronki, ul. Kościelna 
Termin realizacji zamówienia do 27 listopada 2000 roku
Ofertę należy złożyć w siedzibie zamawiającego w sekretariacie UMiG Wronki, pokój 
nr 6 do dnia 10.11.2000 roku do godz. 11.00 w odpowiednio opisanych i zabezpieczo­
nych kopertach.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.11.2000 roku o godz. 11.30 pokój nr 4 
Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją.
Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w siedzibie Urzędu Mia­
sta i Gminy we Wronkach, ul. Ratuszowa 5, pokój nr 15. Pracownikiem uprawnionym 
do rozmowy z oferentem jest Kierownik Referatu Techniczno - Inwestycyjnego, Arka­
diusz Sakowski.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:
1. spełniają warunki zawarte w art.22 ust. 2 ustawy o zamówieniach publicznych
2. spełniają warunki określone w specyfikacji istotnych warunków zamówienia.

Burmistrz Kazimierz Michalak

INTERPELACJE RADNYCH
Grażyna Kaźmierczak -  Nowa Wieś (zło­
żone w październiku):
1. W sprawie wyczyszczenia przepustu na 
skrzyżowaniu ulicy Lipowej i Górnej w 
Nowej Wsi.
2. W sprawie założenia oświetlenia na uli­
cy Topolowej w Nowej Wsi.
3. W sprawie odpowiedzi na pytanie miesz­
kańców ulicy Górnej w Nowej Wsi: ile 
kosztuje wyrównywanie drogi i nawiezie­
nia jej tłuczniem kamiennym na ich ulicę 
kilka razy w ciągu roku. Czy koszty prowi­
zorycznych remontów nie zbliżają się do 
kosztów położenia asfaltu?
4. W sprawie założenia koszy do gry w ko­
szykówkę w nowowiejskim parku.
5. W sprawie zabezpieczenia przejścia przez 
park w Nowej Wsi (założenie ogrodzenia i 
chodnika).
6. W sprawie bezpieczeństwa na drodze uli­
cy Lipowej w Nowej Wsi. Zagwarantowa­
nie w budżecie miasta i gminy pieniędzy 
na współfinansowanie budowy chodnika 
lub ścieżki rowerowej (zadanie starostwa

4 --------------------

powiatowego). Dla poprawy bezpieczeń­
stwa na ulicy należy poprawić stan oświe­
tlenia na tej ulicy.
7. W sprawie budowy indywidualnych 
szamb na ulicy Szamotulskiej w Nowej 
Wsi. Mieszkańcy domów znajdujących się 
w zwartej zabudowie nie mogą otrzymać 
pozwolenia na budowę szamba, a z dru­
giej strony wyciąga się konsekwencje z 
tego, iż go nie posiadają.
8. W sprawie kanalizacji Nowei Wsi. Po­
proszono Zarząd o informację, kiedy po­
jawi się opracowywana koncepcja odpro­
wadzenia ścieków z Nowej Wsi. Mieszkań­
cy proszą wówczas o spotkanie z kompe­
tentnym przedstawicielem Zarządu, który 
omówiłby plany ze szczególnym uwzględ­
nieniem Nowej Wsi.
9. W sprawie dokończenia przejścia dla 
pieszych w Nowej Wsi. Znak drogowy 
„przejście dla pieszych” postawiono w 
środku założonego za własne pieniądze i 
pielęgnowanego od lat przez harcerzy traw­
nika. Nie obniżono krawężnika i nie uło­
żono płytek chodnikowych przez trawnik.

W numerze 41(171) WS radny I. Fowie za­
dał czytelnikom pytanie: Co, Państwa zda­
niem, powinno powstać na terenie po 
m eblam i ?
Otrzymaliśmy ponad 200 odpowiedzi, 
w których Czytelnicy spośród pięciu moż­
liwości (kręgielnia, strzelnica, basen, tar­
gowisko, inne) wybierają basen. Trzech 
Czytelników sugeruje budowę kręgielni 
i dyskoteki, jeden -  kręgielni, sześciu-krę­
gielni i basenu. Trzech spośród zwolenni­
ków basenu zgadza się dodatkowo na cen­
trum handlowe, jeden marzy jeszcze o kor­
tach tenisowych, inny -  o gabinetach „Ko- 
rvity”. Sześciu Czytelników uważa, że te­
ren po meblami najlepiej nadaje się na cen­
trum handlowe.
A oto niektóre z dopisków, które znalazły 
się na przesłanych do redakcji kuponach: 
„Nie wiem, co ma być, ale ten bajzel musi 
zniknąć.”
„W takim małym Sierakowie ludzie potra­
fili się zorganizować i wybudować basen, 
a u nas prześpimy kolejne 10 lat. Może 
Rada obudzi się wreszcie ze snu zimowe­
go lub niemocy i rozejrzy dookoła. Lada 
moment będziemy prawdziwą prowincją 
Wielkopolski.”
„Co z tego, jak i tak nic nie zrobicie!”

Iredl

Harcerze są oburzeni, że tak traktuje się ich 
pracę społeczną, proszą o dokończenie 
przejścia.
Bogdan Kawka
1. W sprawie gazyfikacji ulicy Mickiewicza 
we Wronkach. W imieniu mieszkańców 
końcowej części ulicy Mickiewicza (pod 
lasem) zapytuje, czy ta część ulicy otrzyma 
w najbliższym czasie instalację gazową, 
gdyż mieszkańcy nie wiedzą, a są ogrzewa­
niem gazowym zainteresowani.
2. W prawie dowozu do szkoły w Nowej 
Wsi wszystkich dzieci. Uzasadnione to jest 
bezpieczeństwem ruchu na drodze, która nie 
ma chodnika, ani nawet bezpiecznego po­
bocza.
Paweł Bugaj
1. Wniosek o ujęcie w planie zamierzeń 
gospodarczych przyszłorocznego budżetu:
- budowy nawierzchni na dwóch ulicach 
osiedla „Na Górce” - dokończenia rozpo­
czętego przedsięwzięcia,

- utwardzenia ulicy Warzywnej.

[Drukujemy tylko interpelacje (oraz odpo­
wiedzi) dostarczone przez radnych do re­
dakcji.]
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O SOBIE

Sala Rycerska Muzeum Regionalnego 
przy ul. Szkolnej gościła w środę, 25 
października osoby zrzeszone w To­

warzystwie Miłośników Ziemi Wroniec- 
kiej. Było to pierwsze od marca tego roku 
spotkanie członków TMZW. Pojawili sięna 
nim wiceburmistrz - Stanisław Żołądkow- 
ski i radni gminy i powiatu z przewodni­
czącym Rady Miasta i Gminy - Leszkiem 
Bartolem.
Zebranie prowadził prezes Fowie. Minutą 
ciszy uczczono pamięć dwóch członków 
Towarzystwa zmarłych w ciągu 7 miesięcy 
minionych od poprzedniego spotkania: Ja­
niny Modzelewskiej i Andrzeja Pietruchy. 
Sprawozdania z działalności poszczegól­
nych sekcji zreferowali przewodniczący: 
historycznej - Jarosław Mikołajczak, pro­
pagandowej - Paweł Bugaj oraz turystycz­
no-krajoznawczej - Maria Urban. 
Najdłuższe sprawozdanie wygłosił Paweł 
Bugaj, przypominając 10-letni dorobek 
„Wronieckich Spraw”.
W czasie dyskusji mówiono o słabej pro­
mocji gminy Wronki. Paweł Bugaj stwier­
dził, że w urzędzie brakuje rzecznika pra­
sowego, a zbieranie informacji jest bardzo 
uciążliwe, brakuje cotygodniowych serwi­
sów informacyjnych. (P.B. nie powiedział, 
że rolę rzecznika powinna pełnić osoba zaj­
mująca się promocją miasta i gminy, i że 
uzyskanie aktualnych informacji z UMiG 
graniczy z cudem - jak  podała Gazeta Sza­
motulska.)
Stanowisko ds. promocji miasta i gminy po­
wstało na życzenie Towarzystwa. Znajduje 
się jeszcze w trakcie organizacji - poinfor­
mował zebranych L. Bartol. Pan Mirosław 
Wieczór nawiązuje kontakty z zagranicą, 
często wyjeżdża i organizuje stronę inter­
netową Wronek. Dodał, że od stycznia przy­
szłego roku będzie wprowadzona nowa 
procedura informująca o pracy Zarządu 
Miasta i Gminy, która z pewnością popra­
wi współpracę z prasą.
Prezes Ireneusz Fowie zaproponował przy­
znanie tytułu honorowego członka TMZW 
wicestaroście Pawłowi Mordalowi. Wzbu­
dziło to nieco kontrowersji wśród zebra­
nych. Nie negowano zasług Pawła Morda- 
la dla Ziemi Wronieckicj, lecz wskazywa­
no na nieobecność wielu członków Towa­
rzystwa. Na 121 osób należących do 
TMZW w Sali Rycerskiej zebrało się 47 
(a nie 36 jak podała „GSz”). Ostatecznie 
propozycja uhonorowania Pawła Mordala 
została przegłosowana. Leszek Bartol uwa­
ża, że tytułami honorowych członków na­
leżałoby obdarzyć założycieli TMZW 
sprzed 26 lat.
Podczas wyborów samorządowych w 1998 
roku z listy Towarzystwa radnymi w gmi­
nie zostało osiem osób, a w powiecie - trzy. 
Radni byli do dyspozycji swoich wyborców 
- członków TMZW.

Radny powiatu Jan Jankowski tłumaczył 
m.in. dlaczego nie udało się stworzyć filii 
Urzędu Pracy we Wronkach. Poinformo­
wał, że starostwo nie ma nic przeciwko 
utworzeniu filii UP. Opór stawia natomiast 
Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach. 
Urząd Miasta i Gminy Wronki jest gotów 
oddać pomieszczenie dla UP, płacić bieżą­
ce rachunki (energia, telefon), a nawet po­
kryć koszty dojazdu pracownika PUP z Sza­
motuł. Filia UP działałaby przez jeden dzień 
w tygodniu. Na koniec Jan Jankowski ze­
brał zasłużone pochwały za swoją działal­
ność kulturalną, popularyzującą Chojno 
nawet poza granicami powiatu.
O wiele dłuższe było wystąpienie przewod­
niczącego Rady Miasta i Gminy Leszka 
Bartola, który jako były przewodniczący ko­
mitetu wyborczego i prezes TMZW zdał

TOWARZYSTWA
relację z realizacji przedwyborczych zobo­
wiązań. Pochwalił się osiągnięciami rady, 
które są znaczne. Wymienił stosunkowo ni­
ski poziom bezrobocia, obniżenie podatku 
gruntowego rolnikom, rozwój gospodarstw 
agroturystycznych w gminie m.in. dzięki 
sfinansowaniu specjalnych kursów dla osób 
chcących prowadzić taką działalność, bu­
dowę ronda na skrzyżowaniu Chrobrego 
i Leśnej, poszerzenie ul. Mickiewicza, do­
prowadzenie do końca idei budowy pomni­
ka Powstańców Wielkopolskich 1918 roku 
i żołnierzy wronieckiej Kompanii Obrony 
Narodowej z 1939 roku na Zamościu (ini­
cjatywa TMZW). Przedstawił plany Wro­
nek niedalekiej przyszłości: pełnych ziele­
ni, zgazyfikowanych, z rozbudowanymi 
szkołami i zagospodarowanymi halami po 
meblami. Ubolewał, że mieszkańcy Wro­
nek nie są przekonani do zalet gazu.

- W tej chwili do sieci gazowej we Wron­
kach jest podłączonych tylko 300 odbior­
ców indywidualnych -  poinformował.
-  Z tego jedna czwarta to urzędy.
Leszek Bartol roztoczył wizję Wronek 
w znacznie późniejszych latach, w pełni 
skanalizowanych, z deptakiem na ul. Po­
znańskiej i 6-kilometrową obwodnicą, z no­
wym mostem na Warcie i wiaduktem nad 
linią kolejową. Zapewnił, że Rada zleciła 
wykonanie planu skanalizowania miasta 
i gminy. Przyznał, że w najbliższym czasie 
jednym z poważniejszych problemów do 
pokonania będzie skanalizowanie starych 
Wronek, z których nieczystości trafiają dziś 
bezpośrednio do Warty. Stwierdził, że rów­
nie istotne jest partycypowanie w kosztach 
budowy planowanego powiatowego wysy­
piska śmieci i podjęcie budowy nowocze­
snego zakładu utylizacji nieczystości w Bie­
lawach, który zwolniłby przepełnione wy­
sypisko śmieci w Samołężu. Zauważył, że 
w gminie podjęto w ostatnim czasie wiele 
inwestycji w dziedzinie edukacji.
- Moim zdaniem edukacja pochłania zbyt 
wiele czasu i pieniędzy, to jest „terroryzm 
oświatowy” -  powiedział przewodniczący. - 
Dzieje się to kosztem innych dziedzin, rów­
nie ważnych dla rozwoju miasta i gminy.
- Wszystko przez to, że przez 25 lat do roku 
1990 w bazie oświatowej nie robiono nic
-  ripostowała Krystyna Tomczak, radna z 
Komisji Oświaty i Kultury Rady MiG.
Dyskusji nad obszernym sprawozdaniem 
pana przewodniczącego już nie było. Nie 
zabierali też głosu pozostali radni. Zebra­
nie trwało bez przerwy ponad trzy godziny 
i było bardzo męczące. Z ulgą więc opusz­
czano Salę Rycerską.
Tym razem sprawy samorządowe zdomino­
wały sprawy Towarzystwa. Zabrakło czasu 
aby porozmawiać i ocenić działalność sta­
tutową oraz w wolnych głosach i wnioskach 
(te są zawsze najciekawsze) poruszyć kil­
ka spraw. Zagadnień problemowych ujętych 
w programie zebrania było zbyt dużo jak 
na jedno zebranie. Stąd słuszne były głosy, 
żeby zebrania zwoływać częściej.

RB, PB

W ciszy nocy usłyszałaś glos Pana i nim nadszedł świt. odeszłaś 
I choć trudno pogodzić się z tym, śpij spokojnie i o nas śnij.

Słów wdzięczności mamy bardzo wiele dla tych, 
którzy w ciężkich dla nas chwilach byli z nami, 

którzy potrafili nas zrozumieć, pocieszyć, pomóc gestem, słowem i modlitwą. 
Kierujemy je do księdza Błażeja i Mariusza, ojców franciszkanów i braci 
kleryków, nauczycieli i uczniów ZS nr 1, sióstr FZŚ, sąsiadów, przyjaciół, 

radnych i członków Zarządu Rady Miasta i Gminy w Szamotułach 
do W SZYSTKICH żegnających

śp. Krystynę Vowie

M ąż z  Rodziną
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Wędrówki TM ZW
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[W RONKI]

WROBLEWO
Sekcja historyczna Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Wronieckiej rozpoczęła, zgod­
nie z planem, cykl wycieczek po najciekaw­
szych zakątkach gminy Wronki. Jako prze­
wodniczący tej sekcji -uważam taką for­
mę pracy za bardzo ważną, wychodzę z 
założenia, że prawdziwy miłośnik powinien 
dobrze poznać wroniecką ziemię.
Cykl wędrówek rozpoczęliśmy od W róble­
wa. Dzięki uprzejmości pana Henryka Ru­
sinka grupa zainteresowanych zwiedziła 
(28.10.) zabudowania dworskie; podwórze 
wyłożone brukiem (kamieniem polnym nie 
ciosanym), czynne jeszcze zabytkowe obo­
ry z belkowanymi, drewnianymi sufitami, 
kuźnię, kaplicę przypałacową, pałac i pra­
cującą jeszcze (jedyną w gminie) gorzel­
nię. Na terenie gminy Wronki są to jedyne 
zabudowania dworskie tak dobrze zacho­
wane i wykorzystywane do dnia dzisiejsze­
go zgodnie ze swym przeznaczeniem.
Wróblewo leży na lewym brzegu Ostroro­
gi. Pierwsza wzmianka pochodzi z roku 
1387. Od końca XVIII wieku dziedzicami 
Wróblewa (także Kłodziska, Wierzchocina, 
Głuchowa, Pakawia i lasów na Samicie 
koło Chojna, dóbr obejmujących łącznie 
5638 ha) byli Kwileccy.
Pałac neorenesansowy z niską wieżą z boku 
zbudowali Kwileccy w XVIII wieku, a na­
stępnie przebudowali go w XIX wieku. 
Posiada on niezwykle okazałą klatkę scho­
dową, umieszczoną w centralnej jego czę­
ści, z górnym oświetleniem poprzez świe­
tlik w dachu.
Obok wznosi się ośmioboczna kaplica neo­
gotycka, z roku 1855. Przed nią dwie rzeź­
by kamienne z 1785 roku. Pałac otoczony 
jest rozległym parkiem krajobrazowym.. 
Znajduje się w nim kolumna pamiątkowa 
Józefa Kwileckiego, uczestnika wojen na­
poleońskich, twórcy ordynacji Wróblew­
skiej. Wokół kolumny rośnie 9 lip, w po­
bliżu leżą dwa kamienie z tajemniczymi 
znakami.
Ciekawostką Wróblewa jest grodzisko ni­
zinne z przełomu IX i X wieku (wpisane 
do rejestru zabytków - prawem chronione). 
Częściowo widoczne są wały. Jest ono przy­
kładem słowiańskiego osadnictwa obron­
nego i zlokalizowane było w przewężeniu 
szerokiej doliny, na gliniastym wzniesieniu, 
niedaleko drogi Wróblewo - Strzyżmin.

Jarosław Mikołajczak

S t r ó ż k i  d o  w r ó ż k i
Rozległa nizina Stróżek jest zlewiskiem 
wód deszczowych z całego otaczającego je 
wyżej terenu, odbierają przechodzący przez 
ten obszar rów biorący początek z jeziora 
Samołęskiego. O tym, że ma on ważne 
i strategiczne znaczenie dla całego tego te­
renu, można było się przekonać dwa lata 
temu, kiedy to na skutek jego zarośnięcia 
i zatkania, woda z roztopów i deszczów 
utworzyła dwa ogromne kilkuhektarowe 
rozlewiska otaczające wieś, których wody 
podeszły pod domy i prywatne posesje. 
Rów powinien być traktowany szczególnie. 
Do tej pory mieszkańcy zobowiązani byli 
do płacenia za oczyszczanie rowów. Składki 
te sąjednak niewystarczające. Trudno rów­
nież uwierzyć w to, aby mieszkańcy mogli 
zadbać o rów sami.
Przechodzi on przez różne tereny: gminne, 
dzierżawne pola i łąki, kilka prywatnych po­

sesji itp. Od każdego właściciela trzeba 
pobrać opłatę o wiele wyższą niż 10 zł od 
hektara. Opłata ta musiałaby być pobrana 
od wszystkich mieszkańców z tego terenu.
Jak przekonać ludzi o tym, że należy do­
datkowo wnieść sporą kwotę na wykona­
nie tego zadania, przy wielu jeszcze innych 
zaniedbaniach na terenie sołectwa, chociaż­
by braku drogi dojazdowej, by nie skłócić 
i tak udręczonych już ludzi. Nie jest to za­
danie, które może być finansowane przez 
ludzi wsi. Potrzebne są konkretne działa­
nia w tym temacie -  decyzje władz i w 
ślad za tym idące środki finansowe. 
Wierzymy, że w tym roku dzięki jesiennej 
suszy i oczyszczeniu rowu na wysokości 
wsi wiosnę przeżyjemy bez powodzi, ale 
co czeka nas już niebawem? Na to pytanie 
odpowiedzieć może tylko wróżka.

Marek Kropaczewski

C z y  w a rto  n a le że ć  
d o  s p ó łe k  w o d n y c h ?

Na pytanie to trudno jest udzielić jedno­
znacznej odpowiedzi. Rolnicy korzystają­
cy z urządzeń melioracyjnych, takich jak 
rowy i drenaż odwadniający, są zobowią­
zani przez Prawo wodne do ich konserwa­
cji. Urządzenia te podlegają obsłudze przez 
lokalne spółki wodne, zatem ich użytkow­
nicy stają się ich członkami. Płacąc skład­
ki, domagają się ich konsekwencji. Zdarza 
się jednak, że rolnicy nie są zadowoleni 
z prac wykonywanych przez spółkę wod­
ną, szczególnie wtedy, kiedy ich pola są 
podtopione, co uniemożliwia wykonywa­
nie w terminie prac polowych. Taką wąt­
pliwość działania sieci odwadniającej rol­
nik powinien zgłosić do Zarządu Spółki 
Wodnej, a najlepiej bezpośrednio do wiej­
skich delegatów owej spółki, którzy powin­
ni dbać o interesy swoich wyborców. Wa­
dliwość konserwacji urządzeń wykonywa­
nych przez spółki wodne można również 
zgłaszać do urzędu gminy, który ma nad­
zór nad spółką wodną na swoim terenie. 
Nadzór techniczny sprawuje zaś Woje­
wódzki Zarząd Melioracji i Urządzeń Wod­
nych, którego inspektorzy powinni w wy­
padku skargi skontrolować prace spółki, 
a także celowość wydawanych przez nią 
pieniędzy.
Zdarza się, że rolnik pomimo złożenia za­
żalenia na pracę spółki nadal nie może wje­
chać na podtopione pole. Postanawia wte­
dy wykonywać samodzielnie prace konser­
wacyjne, a niekiedy wystąpić ze spółki 
wodnej. Jest to możliwe, wymaga jednak 
podjęcia następujących kroków:
1.Należy pisemnie zawiadomić Zarząd 
Spółki o planowanych inwestycjach i ocze­

kiwać pisemnej odpowiedzi. Jeśli decyzja 
będzie odmowna, rolnik może ją  zaskar­
żyć do wójta lub starosty oraz Zarządu Me­
lioracji i Urządzeń Wodnych w swoim wo­
jewództwie. W wypadku zgody należy 
z przedstawicielami spółki oszacować war­
tość zamierzonych prac i po wykonaniu 
konserwacji również spisać protokół po­
wykonawczy w obecności pełnomocnika 
spółki. Spółka powinna w tym wypadku 
zwolnić rolnika z płacenia składek na okres 
odpow iadający należności za pracę. 
W przypadku wykonania konserwacji i na­
praw o wartości 500 złotych, przy całorocz­
nej składce 250 zł, zwolnienie od płacenia 
składki powinno wynosić dwa lata. Nato­
miast samowolne wykonanie na własną 
rękę takich inwestycji nie zwalnia rolnika 
z płacenia składek.
2. Wniosek o skreślenie z listy członków 
Spółki Wodnej powinien być skierowany 
do władz gminnych. Administracja obcią­
ża wtedy rolnika zobowiązaniem wykona­
nia konserwacji, jednak zwykle nieprzy­
chylnie odnosi się do takich wniosków. Jest 
bowiem trudno kontrolować prace wyko­
nywane przez jednego rolnika. Inaczej jest, 
gdy wniosek jest grupowy, przedstawiony 
przez większą liczbę użytkowników, naj­
lepiej z jednej lub kilku wsi. W tym wy­
padku władze przychylniej odnoszą się do 
wniosku i po rozpatrzeniu wszystkich ar­
gumentów za i przeciw mogą zwolnić za­
interesowanych z płacenia składek na rzecz 
spółki wodnej. Użytkownicy wtedy będą 
musieli przyjąć harmonogram prac, przed­
stawiony przez Urząd Gminy.

Dariusz Plewiński 
(Poradnik Gospodarski 9/2000 wrzesień)
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SPOTKANIE PO LATACH
Wiele już było spotkań absolwentów róż­
nych roczników. To spotkanie było wyjąt­
kowe. Nie ważne było kto i kiedy ukończył 
szkołą, ważne było kto 21 sierpnia 1975 
roku został uczniem klasy I  a Szkoły Pod­
stawowej nr 2 i zasiadł w ławce w sali nr
3. Dziewięć lal temu spotkanie z tą klasą 
odbyło się z mojej inicjatywy, natomiast 
28 października br. Oni - dziś wspaniałe 
matki i ojcowie, dojrzali życiowo młodzi 
ludzie - poprosili do Borowianki na spo­
tkanie, przy akompaniamencie starych 
melodii, swoje wychowawczynie. 
Frekwencja była nieco mniejsza niż przed 
laty, ale wieczór wspomnień był wspania­
ły. Ci, którzy w pierwszych miesiącach, a 
nawet latach nauki byli onieśmieleni, po 
latach tryskają wyjątkowym humorem, 
obyciem i zaradnością.
Zliczyliśmy nasze wszystkie dzieci - wy­
różniliśmy Sławka za wspaniałą trójkę. 
Opowiedzieliśmy o naszej pracy zawodo­
wej i o sukcesach. Roberta nikt nie był w 
stanie przegadać. Gratulowaliśmy Doro­
cie awansu na dyrektora poczty w Zielo­
nej Górze, cieszyliśmy się, że wszyscy

pracują, mimo iż niektórzy przeżyli dni 
lęku i smak bezrobocia. Wspominaliśmy 
wspaniałego Leszka, który przedwcześnie 
rozstał się z tym światem. Razem z Bog­
danem oczekujemy do 8 stycznia na synka 
Kornelka (jeżeli będzie siostrzyczka? - 
imię wymyślimy). Mówiliśmy o wszystkich 
uczniach z listy klasowej bez wyjątku, 
(męczyła Was czkawka?). Próbowaliśmy 
usprawiedliwić nieobecnych - dodając - 
niech żałują, że nie przyszli, bo jest cu­
downie.
Oglądaliśmy kronikę, niektórzy zamiast 
siebie na zdjęciach dostrzegali swoje 
dzieci (podobieństwo). Rozpoznawali 
swoje prace plastyczne, wypowiedzi pi­
semne. Z  olbrzymim wzruszeniem słucha­
łam wraz z Urszulą Farulewską (wych. 
od kl. V- VIII) opowiastek z życia szkolne­
go. Przepojone były słowami wdzięczno­
ści i podziękowaniami. Nie zapomnę jed ­
nej z wypowiedzi: Była nam pani wyrozu­
miałą, cierpliwą i wymagającą matką; ... 
to były wspaniałe lekcje - o takim po­
strzeganiu swojej osoby marzy zapewne 
każdy nauczyciel. Dziękuję Wam.

K.T.
P rzy jm ijc ie  D ro d zy  W ych o w a n k o w ie  p o d z ię k o w a n ia  

za  to, ż e  n a s  n ie  za p o m in a c ie
że  ch cec ie  d z ie lić  s ię  z n a m i sw o im i ra d o śc ia m i i sm u tk a m i. 

D zię k u je m y  za  w sp a n ia łą  o c e n ę  n a sze j p r a c y  za w o d o w e j  
o ra z za  to, że  je s te ś c ie  n a szy m i P rzy ja c ió łm i.

Krystyna Tomczak i Urszula Farulewska

Akcja ZN IC Z
Na piątkowej zbiórce 3 listopada 2000 roku 
zastęp starszoharcerski WU -  TANG nale­
żący do 12. HDP „Chęchacze” podsumo­
wał akcję ZNICZ. Prowadziło ją  22 spo­
śród 27 członków zastępu, poświęcając 
średnio dwa dyżury w ciągu całej dwuty­
godniowej akcji. Harcerze zarobili 1975,80 
(prawie dwa tysiące), z tego musieli odli­
czyć koszty 175,60 zł, czyli kasa drużyny 
wzbogaciła się o 1800,20 zł (tysiąc osiem­
set złotych i 20 groszy). Dowódcą akcji był 
Hamulec, czyli Anita Zastóżna i na niej spo-

podsumowana
czął ciężar bezpośredniego rozwiązywania 
doraźnych problemów. Do wybijających się 
w pracy należeli też: Paulina Świniarska, 
Emilia Ociepa i Justyna Kuster oraz matiz 
Zenka. W podsumowaniu akcji najlepiej 
oprócz tego wypadli: Emilka Bartkowiak, 
Błażej Juszczak, Jurek Juszczak, Majka 
Łożyńska, Grzesiu Stróżyna, Patrycja Szwa- 
bińska i Paweł Zerbst.
Harcerze sprzedający znicze tak bardzo się 
utożsamili z targiem, że żałują, iż akcja

2001
ROKIEM

KARDYNAŁA
WYSZYŃSKIEGO
Sejm ogłosił rok 2001 rokiem kardynała 
S tefana W yszyńskiego. Posłow ie 
przez aklamację przyjęli uchwałę w tej 
sprawie.
„W 100. rocznicę urodzin kardynała Ste­
fana W yszyńskiego Sejm RP pragnie 
uczcić tego wielkiego Polaka, kapłana 
i męża stanu, którego życie i działalność 
wpisały się na trwałe do historii naszej Oj­
czyzny” - głosi uchwała. Posłowie uznali, 
że nauka, myśl społeczna i wzór patrioty­
zmu kardynała Wyszyńskiego nadal pozo­
stają aktualne i „mają szczególne znacze­
nie dla odradzającej się III RP”.
Grażyna Sołtyk, sprawozdawca komisji 
zajmującej się projektem uchwały, przy­
toczyła słowa Jana Pawła II o kardynale 
Wyszyńskim: Jako  nieustraszony rzecznik 
człowieka oraz jego nienaruszalnych praw 
w życiu osobistym, rodzinnym, społecz­
nym i narodowym stał się zmarły prymas 
szczególnym przykładem żywej miłości 
ojczyzny i musi być policzony jako jeden 
z największych mężów w jej dziejach”.

[red./PAP]

dobiegła końca. Bardzo serdecznie dziękują 
wszystkim, którzy kupili znicze oraz po­
mocnikom i sympatykom naszej drużyny: 
panom Zielińskiemu, Waldemarowi Filip- 
czukowi i Stanisławowi Puczce, paniom 
Elżbiecie Zastróżnej i Władysławie Ocie- 
pie oraz Grzesiowi Broniewskiemu i złote­
mu matizowi.
Na co przeznaczymy zarobione pieniądze, 
postanowimy na Radzie Drużyny (prawdo­
podobnie na umundurowanie). Dziękujemy 
jeszcze raz wszystkim!

Drużynowa 12. HDP, 
hm. G .K a źm ierc za k

M u z e u m  fcrię h u \c
Od sierpnia 2000 roku eksponaty do muzeum ofiarowali:

Mieczysław Pawlak 
Antoni Ferfet (Popowo)
Ireneusz Fowie
Henryk Adamski
Zygmunt Matuszewski
Maria Gołębiewska (z d. Szczepaniak)

Bydgoszcz
Irena Gajda 
Zofia Napierała 
Leon Tomczak

Małgorzata Sroka
Bogdan Rybarczyk
Stanisław Tywanek -  Wróblewo
Janina Wilczyńska
Koło Śpiewacze „Dzwon”
Patrycja Podgórska
Daria Gendera SP 2
Joanna Urban SP 2
Miłosz Kulczyński SP 2
Mateusz Lepszy SP 2

Andrzej Serwata SP 2 
Krzysztof Rusinek SP 2 
Dawid Łopata SP 2 
Dawid Turowski SP 2 
Za miłe spotkania z historią, które zaowo­
cowały wzbogaceniem muzeum w zbiory, 
dziękuję panu Z e n o n o w i W ajsow i ze Szko­
ły Podstawowej nr 2 we Wronkach. Bardzo 
serdeczn ie  dzięku ję  szczegó ln ie  jeg o  
u czn io m  z k la s  I V  a, b, c, d  - tejże szkoły 
za współpracę i ofiarowane eksponaty.

G ra żyn a  K a żm ierc za k  
pracownik muzeum
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SPOJRZENIA

7  MAŁA ROZMOWY

-  Jeżeli z moczem i kałem wydalane jest 
odpowiednio 38 i 40 %, to znaczy, że po­
zostaje 20. I te 20 % wystarcza... -  ode­
zwała się Mała spod pieca i kichnęła.
-  Na zdrowie -  powiedziałam odruchowo.
-  Na co wystarcza? I czego?
-  Tego czegoś, zaraz, o, mam! Klacidryny!
-  Mała studiowała pilnie jakiś świstek. 
Oderwałam się od wycierania kurzu z dra­
ceny i zainteresowałam się lekturą Małej -  
Co to jest?
-  Ulotka... -  Mała kichnę­
ła powtórnie i wytarła nos.
-  To widzę. Pytam, co to 
jest ten cały k laci- coś 
tam?
-  Takie lekarstwo. To znaczy, lekarze mó­
wią, że lekarstwo, aleja twierdzę, że truci­
zna.
-  Wiesz, właściwie jak spojrzeć szerzej, to 
wszystko jest lekarstwem... a może truci­
zną... -  Zastygłam na chwilę ze szmatką 
w powietrzu. Połowa draceny prezentowa­
ła się pięknie.
-  Tak, tak, wiem... A życie to choroba. 
Śmiertelna... -  zakaszlała Mała. -  Działa­
nie przeciwbakteryjne przez hamowanie 
syntezy białka. -  zacytowała fragment ulot­
ki. -  Niech mi ktoś powie, że to działa tyl­
ko na bakterie...
-  Nie ufasz lekarzom? Przecież nie zapisy­
waliby nikomu czegoś, co szkodzi. To 
wbrew przysiędze Hipokratesa! -  Odstawi­
łam na miejsce smocze drzewko i zabra­
łam się za papirusa. -  Upiorne...
-  A żebyś wiedziała! -  Pokiwała głową 
Mała. -  Upiorne!
-  Cieszę się, że się ze mną zgadzasz. Czy 
papirus nie mógłby mieć większych liści? 
Mała popatrzyła na mnie z naganą -  Ja nie 
o tym! Oni tu piszą, posłuchaj: „po poda­
niu doustnym, bla, bla, wymioty, zgaga, za­
burzenia smaku, biegunka i wysypki”. 
Mogą być. -  Mała popatrzyła na mnie wy­
czekująco.
-  To co? Takie coś piszą prawie na wszyst­
kim. -  Wzruszyłam ramionami.
-  M ało? C zekaj, dalej było lepsze... 
O, mam! Może się rozwinąć cholestatycz- 
ne zapalenie wątroby. Z objawami żółtacz­
ki lub bez.

formowano również o przejściowej utracie 
słuchu”!
-  Czekaj, to brzmi interesująco... -  Zosta­
wiłam papirusa i zerknęłam na ulotkę. -  
Inne objawy niepożądane to zapalenie ję­
zyka i grzybice jamy ustnej. O kurcze... -  
wyrwało mi się. -  Ale to skrajne przypad­
ki, nie martw się... Nie muszą wystąpić -  
powiedziałam raczej bez przekonania.
-  Ale mogą... -  Mała rozkaszlała się brzyd­
ko.

-T en  twój kaszel...-zm ie­
niłam temat. -  Nie podoba 
mi się. Masz gorączkę? 
U lekarza byłaś?
-  Byłam.

-  I dał mi to! -  Mała pomachała ulotką. -  
Najnowszy lek brytyjski! Można mieć te 
wszystkie przyjemności z utratą słuchu i 
grzybicą za jedyne 140zeteł. Na receptę je­
dyne 110. Leczenie trwa 6 - 1 4  dni.
-  I bierzesz to? -  Przyjrzałam się Małej. 
Wyglądała normalnie. -1  co?
-  Coś ty! Żeby dostać psychozy? Udaję... 
Dla świętego spokoju. Przecież to zabija 
bakterie! Przeczytaj!
-  Chyba o to chodzi? -  Poczułam się dziw­
nie, ale posłusznie spojrzałam na wskaza­
ny przez Małą kawałek -  „aktywność w sto­
sunku do Streptococcus coś tam, Staphy- 
lococcuc, Listeria, Nesseria, Haemophilus, 
Chlamydia...” Tu wypisali tego wszystkie­
go na pół strony! Mam czytać dalej?
-  Wystarczy -  Mała wyjęła mi z ręki ulotkę 
i rozprostowała na stole.

Przecież chyba chodzi o to, żeby zabija­
ło... -  powtórzyłam niepewnie.
-N ie  dla mnie-wyburczała Mała przez nos 
i zaniosła się kaszlem.
-  Jak to? -  Przyłożyłam rękę do swojego 
czoła. Było zimne.
-  Bo tak! To jest świństwo! Chciałam psa? 
Chciałam. Ale nie wolno, bo w bloku i tak 
dalej. A kot śmierdzi i niszczy meble. A 
świnka morska jest głupia. A ptak w klatce 
to niehumanitarne. I jak już mam takie 
zwierzątko, po którym nie trzeba sprzątać, 
nie śmierdzi, którego wyprowadzać też nikt 
nie musi, to od razu lecą z jakąś trucizną!
-  Ale...

Z w ie rzą tk o
- 1 co?

Stop!
Nie daj się zaskoczyć

cukrzycy
Szanowni Państwo
Oto fakty:
1. obecnie w Polsce na cukrzycę choruje 
ponad 1,5 miliona osób -  prawie połowa 
z nich nie wie, że jest chora!
2. w roku 2025 na świecie będzie ok. 300  
milionów osób chorych na cukrzycę -  we­
dług Światowej Organizacji Zdrowia cu­
krzyca stanie się epidemią nadchodzącego 
wieku.
3. nieleczona lub nieodpowiednio leczona 
cukrzyca może doprowadzić do inwalidz­
twa, poważnych powikłań (m.in. ślepoty, 
niewydolności nerek, amputacji kończyn, 
zawału serca oraz przedwczesnej śmierci).
4. wczesne wykrycie choroby i odpowied­
nie, intensywne leczenie mogą zapobiec 
wystąpieniu powikłań lub znacznie je opóź­
nić, dzięki czemu chory ma szansę na utrzy­
manie dotychczasowej aktywności i jako­
ści życia.
Istnieje granica, której nie wolno przekro­
czyć. Ta granica to stężenie glukozy we krwi 
-1 1 0  mg/dl na czczo -  wyznacza maksy­
malny bezpieczny poziom cukru we krwi. 
Przekroczenie tej granicy to sygnał, że na­
leży rozpocząć leczenie.
Czy znasz swój poziom cukru we krwi? 
Kiedy ostatnio robiłeś badanie krwi?
Ty lub ktoś z twoich bliskich może być jed­
ną z miliona osób w Polsce, które tracą cen­
ny czas, nieświadome swej choroby... 
Pomyśl o tym! Porozmawiaj z lekarzem! 
Wykonaj badanie krwi! Nie daj się za­
skoczyć cukrzycy! Pam iętaj - wczesne 
wykrycie i leczenie to szansa na norm al­
ne życie!

prof. Jan Tatoń, prof. Jacek Sieradzki

JEST FUNDAMENT
W Parafii Boreckiej dobiegł końca pierw­
szy etap budowy kościoła. Fundamenty 
zgodnie z planem zostały zakończone. Za 
kilka dni zostaną obsypane ziemią, a zatem 
ten, kto chce je obejrzeć, musi się pośpie­
szyć. W najbliższą sobotę i niedzielę 
wszystkie ofiary złożone na tacę przekaza­
ne zostaną na uregulowanie należności za 
wykonaną pracę. Niech każdy z nas pośpie­
szy z pomocą na miarę swoich możliwo­
ści, aby nowy rok nie zaczynał się od dłu­
gu. Ci, którzy są silni i zdrowi, proszeni są 
do wykończenia prac ziemnych wokół fun­
damentów. K. T.

-  Ale może się nie rozwinąć? -  próbowa­
łam oponować. -  Przecież sprawdzili to 
jakoś, przetestowali naukowo...
Mała zignorowała moje pytanie i czytała 
dalej: -  „(...) odczyny alergiczne: pokrzyw­
ka, wykwity skórne, reakcje anafilaktycz- 
ne i zespół Stevensa -  Jonsona,..”. -  Nie 
wiem, co to jest, ale brzmi okropnie -  wtrą­
ciła. -  „Istnieją doniesienia o działaniach 
niepożądanych na układ nerwowy, tj. za­
wroty głowy, bezsenność, koszmary senne
-  dziękuję bardzo -  stany splątania, oma­
my i psychoza”! Słyszysz! Psychoza. „In­

-  To moje zwierzątko i już! -  Mała tupnęła 
pod stołem. -  A poza tym -  dodała, spo­
kojniej -  wolę już swój kaszel, niż te 
wszystkie obce choroby, których mogę do­
stać w czasie tego całego naukowego le­
czenia...

(am)
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ODSZKODOWANIA

W ypłaty ze środków niem ieckiej Fundacji 
„Pamięć, Odpow iedzialność i Przyszłość "(2)

Następcy prawni
W przypadku, gdy osoba uprawniona do uzy­
skania świadczenia zmarła w dniu 16 lutego 
1999 roku lub później, osobami uprawnio­
nymi do uzyskania świadczenia w równych 
częściach są żyjący współmałżonek oraz ży­
jące dzieci. Jeśli od żadnej z tych osób nie 
wpłynie wniosek, do ubiegania się o świad­
czenia uprawnione są wnuki osoby poszko­
dowanej. Jeśli i od nich nie wpłynie wnio­
sek, ubiegać się może rodzeństwo poszko­
dowanego. W ostatniej kolejności do ubie­
gania się o świadczenia uprawnieni są spad­
kobiercy wymienieni w testamencie.
We wszystkich przypadkach wniosek musi 
złożyć każdy z uprawnionych.
Informacje dodatkowe 
Postępowanie związane ze składnikiem 
wniosków jest wolne od kosztów. FPNP nie 
pobiera od wnioskodawcy żadnych opłat. Nie 
wyznacza i nie autoryzuje żadnych dodatko­
wych osób, firm ani organizacji pośredniczą­
cych, nie zwraca także kosztów poniesionych 
wydatków.
Na podstawie stosownej Ustawy Sejmu RP 
świadczenia będą zwolnione z wszelkich 
podatków.
Wszystkie najważniejsze kwestie, w tym i 
podział na kategorie, jak i propozycje wyso­
kości stawek były od samego początku ne­
gocjacji konsultowane z szerokim gronem 
stowarzyszeń zrzeszających osoby poszko­
dowane przez III Rzeszę.
Aby możliwe było rozpoczęcie wypłat, ko­
nieczne jest oddalenie indywidualnych po­
zwów przeciwko firmom niemieckim złożo­
nym w sadach USA; Następnie niemiecki 
Bundestag podejmie decyzję o uwolnieniu 
środków finansowych. Dopiero potem Fun­
dacja niemiecka będzie mogła przekazać 
środki finansowe organizacjom partnerskim 
na podstawie zawartych z nimi umów tech­
nicznych.

WYPŁATY
Z AUSTRIACKIEGO FUNDUSZU

POJEDNANIA. POKOJUI WSPÓł.PPACY
W dniu 10 lipca 2000 roku parlament au­
striacki uchwalił ustawę o ustanowieniu Fun­
duszu na wypłatę świadczeń dla byłych ro­
botników niewolniczych i przymusowych 
reżimu narodowosocjalistycznego na terenie 
dzisiejszej Austrii. Nosi on nazwę „Fundu­
szu Pojednania, Pokoju i Współpracy ( Fun­
dusz Pojednawczy)”. Celem funduszu jest 
przyczynić się do pojednania, pokoju i współ­
pracy poprzez dobrowolny gest Republiki 
Austrii wobec osób, które zostały zmuszone 
przez reżim narodowosocjalistyczny do pra­
cy niewolniczej lub przymusowej na terenie 
dzisiejszej Austrii.
FPNP będzie organizacją partnerską także dla 
austriackiego Funduszu.

Organami Funduszu są Kuratorium, Komi­
tet (Zarząd) oraz Sekretarz Generalny. Naj­
wyższym organem Funduszu jest liczące 22 
osoby Kuratorium, na którego czele stoi prze­
wodniczący. Tę funkcję będzie pełnił Kanc­
lerz Federalny. Ponadto wśród członków 
Kuratorium znajdzie się przedstawiciel rzą­
du RP.
Osoby uprawnione do uzyskania świad­
czenia z Funduszu austriackiego
Ze środków przekazanych FPNP na wypłaty 
w Polsce świadczenia otrzymają te osoby, 
które w momencie deportacji były obywate­
lami polskimi, a w dniu 15 lutego 2000 roku 
na stałe zamieszkiwały na terenie Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Jeżeli osoba poszkodowa­
na zamieszkiwała tego dnia na terenie Bia­
łorusi, powinna zwrócić się do Fundacji bia­
łoruskiej, jeżeli na Ukrainie - do Fundacji 
ukraińskiej, jeżeli na terenie Federacji Ro­
syjskiej - do Fundacji rosyjskiej, jeżeli w 
Czechach - do Funduszu czeskiego. Pozo­
stałe osoby - byli i obecni obywatele polscy 
niezamieszkali na terenie ww. krajów - po­
winny zwracać się w sprawie świadczenia 
bezpośrednio do siedziby Funduszu w Wied­
niu.
W Polsce uprawnionych do ubiegania się o 
świadczenia będzie około 20 tys. osób.
Do uzyskania świadczeń z Funduszu au­
striackiego uprawnione są następujące oso­
by (przewidywana wysokość świadczenia):
- ofiary pracy niewolniczej wykonywanej w 
więzieniach na terenie Austrii, 105 tys. szy­
lingów (ok. 31,5 tys. złotych)
- robotnicy przymusowi zatrudnieni w prze­
myśle, rzemiośle, budownictwie, energety­
ce, instytucjach komunalnych, na kolei i na 
poczcie, 35 tys. szylingów (ok.10,5 tys. zło­
tych)
- robotnicy przymusowi zatrudnieni w rol­
nictwie, leśnictwie i gospodarstwach domo­
wych, 20 tys. szylingów (ok.6 tys. złotych)
- dzieci do lat 12 deportowane z rodzicami 
lub urodzone podczas robót przymusowych, 
świadczenia w tej samej wysokości, co ro­
dzice
- kobiety, które podczas pracy przymusowej 
urodziły dzieci w domach położniczych dla

robotnic ze Wschodu lub zostały tam zmu­
szone do przerwania ciąży, dodatkowo 5 tys. 
szylingów (ok. 1,5 tys. złotych)
Termin wypłat zależy od uruchomienia Fun­
duszu austriackiego, a to z kolei uzależnio­
ne jest od podpisania umowy austriacko - 
amerykańskiej, a także umów dwustronnych 
między pozostałymi krajami partnerskimi 
(m.in. umowy Polska - Austria). 
Spadkobiercy
Świadczenia przeznaczone są dla żyjących 
ofiar tych represji. Wyjątek stanowią spad­
kobiercy poszkodowanych zmarłych w dniu 
15 lutego 2000 roku i później. Zgodnie z 
ustawą austriacką, wypłaty będą mogli otrzy­
mać spadkobiercy w rozumieniu polskiego 
prawa spadkowego.
Ofiary pracy niewolniczej -  wykonywanej 
w obozach koncentracyjnych na terenie .dzi­
siejszej Austrii uzyskają wypłaty z niemiec­
kiej Fundacji „Pamięć, Odpowiedzialność i 
Przyszłość”. Dotyczy to w szczególności 
obozu Mauthausen i jego podobozów. Prze­
widywane wypłaty będą w wysokości mak­
symalnie do 15 tysięcy marek niemieckich.
Wysokość świadczenia nie zależy od czasu 
trwania represji. Świadczenia będą wypła­
cane w jednej racie.
Wniosek
Osoby, które otrzymały pomoc finansową 
ze środków Fundacji „Polsko -  Niemieckie 
Pojednanie”, nie będą musiały powtórnie 
składać wniosków.
Osoby, których dane nie zostały zarejestro­
wane w bazie danych Fundacji, mogą się 
zgłosić osobiście lub korespondencyjnie. Po­
danie powinno zawierać kserokopię dowo­
du osobistego i dokumenty potwierdzające 
prześladowania.
Udokumentowanie prześladowań
W myśl niemieckiej Ustawy uprawnienie do 
otrzymania świadczenia ma być udokumen­
towane przez wnioskodawcę. Jeżeli dotych­
czas w Fundacji „Polsko -  Niemieckie Po­
jednanie” nie zostały złożone dokumenty 
potwierdzające prześladowania, to do wnio­
sku o świadczenia należy załączyć stosow­
ne dowody.
(Wymogi ogólne w następnum numerze )

ZakończyI się czas mojego pielgrzymowania 
Trzeba się z tym pogodzić, poszłam za głosem Pana

Nauczycielkom Zespołu Szkół nrl we Wronkach 
Emilii Nogaj i Alinie Słomińskiej
oraz wszystkim członkom Rodziny 

wyrazy współczucia z powodu 
śmierci Mamy śp. Krystyny Vowie

składa Grono Pedagogiczne i Wychowankowie
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SPORT & OWO

997 KRONIKA 
POLICYJNA 

K.P. WRONKI

Pechowe zakupy
30 października sprzed sklepu przy ulicy 
Radosnej skradziono rower.

Leżał w parku
W nocy z 30 na 31 października w parku 
znaleziono leżącego mężczyznę, który był 
kompletnie pijany. Przewieziono go do 
Izby Wytrzeźwień w Poznaniu.

Stróż przeholował
31 października wieczorem w trakcie 
kontroli w przedsiębiorstwie rolniczym 
we Wróblewie „wpadkę” zaliczył stróż. 
Miał aż 2,77 promila alkoholu.

Z Zamościa do Poznania
2 listopada w mieszkaniu na Zamościu 
awanturował się pijany, młody mężczy­
zna. Trafił do Izby Wytrzeźwień w Po­
znaniu.

Czołowe zderzenie
2 listopada na ulicy Lipowej w Nowej 
Wsi kierowca wartburga podczas wymi­
jania doprowadził do czołowego zderze­
nia z matizem. Na szczęście w kraksie 
nikt nie ucierpiał.

„Maluchy” za szerokie?
Tego samego dnia na ulicy Poznańskiej 
(koło „Borowianki”) kierowca fiata 126p 
w czasie wsiadania do pojazdu uchylił 
drzwi tak szeroko, że uderzył w nie prze­
jeżdżający inny „maluch”. Na kierowcę, 
który nie zachował należytej ostrożności 
przy wsiadaniu do samochodu, nałożono 
mandat kamy.

Na gorącym uczynku
4 listopada na gorącym uczynku zatrzy­
mano czterech nieletnich, włamujących 
się do warzywniaka przy ulicy Niepodle­
głości. Młodzi ludzie wybili szybę i ukra­
dli słodycze, bo... akurat mieli na nie ape­
tyt. Pomysł był głupi -  chłopcy, którzy 
skończyli trzynaście lat, wkrótce staną 
przed sądem dla nieletnich.

Pechowy kiosk
Po raz kolejny (5 listopada) włamano się 
do kiosku przy dworcu autobusowym. 
Skradziono papierosy, mydła, szampony, 
karty telefoniczne, baterie i inne drobne 
towary o łącznej wartości 2,1 tys. zł. Po­
stępowanie w toku.

(Urlopowicz)
[Opracowano na podstawie informacji 
udzielonych przez zastępcą komendanta 
KP we Wronkach, asp. sztab. Wojciecha 
Warosia].
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Na Bazie osobowego minivana Evasion, Ci­
troen zaprezentował w 1995 roku nowo­
czesny samochód dostawczy o szerokich 
możliwościach wykorzystania. Nowocze­
sne nadwozie, wygodne i obszerne wnętrze, 
a także wysoki standard bezpieczeństwa to 
główne atuty modelu Jumpy.
Opracowany w biurze konstrukcyjnym Citro­
ena model Jumpy jest doskonałym pojazdem 
użytkowym, o którego zaletach przekonamy 
się podczas jazdy po mieście. Niewielkie 
wymiary zewnętrzne, a przy tym spora obję­
tość przedziału ładunkowego zaspokoją po­
trzeby mniejszych firm lub zakładów rze­
mieślniczych. Sprawne silniki doskonale 
sprawują się również podczas długich pod­
róży.
Mały, duży Citroen
Długość nadwozia modelu Jumpy - 444 cen­
tymetry, stawia go na równi z większością sa­
mochodów średniej klasy typu kombi. Fran­
cuscy konstruktorzy podnieśli jednak znacz­
nie wysokość auta, uzyskując przy niewiel­
kich wymiarach zewnętrznych spory przedział 
pasażerski i usytuowany z tyłu przedział ła­
dunkowy. Jumpy podróżować mogą dwie 
osoby, które od bagażnika oddziela stała prze­
groda, gwarantując im strefę przeżycia pod­
czas wypadku. Przemyślane i wyposażone 
w liczne schowki wnętrze zapewni miłą pra­
cę podczas jazdy po mieście, jak również na 
dłuższych trasach. Fotel pasażera można w 
prosty sposób -  ruchem jednej ręki -  prze­
kształcić w podręczny stolik. Czytelna tabli­
ca przyrządów zapewnia natomiast łatwą ob­
sługę.
Od środka
0  zaletach Citroena Jumpy przekonamy się 
już podczas pierwszego załadunku. Szerokie 
odchylane tylne drzwi skrzydłowe z blokadą 
położenia, a także boczne odsuwane do tyłu 
drzwi gwarantują łatwy dostęp do przedziału 
bagażowego. Jego pojemność w wersji van 
wynosi blisko 4 metry sześcienne, a ładow­
ność około 2,3 tony. Produkowany od pięciu 
lat samochód dostępny jest w 19 odmianach
1 wersjach. W ofercie jest również siedmio­
osobowy van.

Dwa do jednego
W ofercie znajdziemy dwa silniki diesla i 
jeden benzynowy. Pierwsza z wysokopręż­
nych jednostek napędowych o pojemności 
1.9 litra oferuje moc 71 KM i znana jest 
np. z większego modelu Jumper. Dalej jest 
silnik 1.9 TD o mocy 92 KM, zapewniają­
cy niskie zużycie paliwa i doskonałe wła­
ściwości trakcyjne. Citroen montuje rów­
nież benzynowy silnik o pojemności 1.6 
litra i mocy 80 KM.

Piłka nożna. L iga LZS-ów

Pierw sze
zwycięstwo Huraganu
Pierwsze zwycięstwo i to wysokie odniósł 
Huragan Stróżki. Na własnym boisku po­
konał gości z Piotrowa aż 6:2. Niezwykle 
bramkostrzelny był tego dnia Paweł Cho­
lewa, który strzelił aż 5 goli, szóstego zdo­
był Michał Nowak. Warto dodać, że druży­
na Huraganu ma najmłodszy w lidze skład 
osobowy. Tylko trzech zawodników ma 
powyżej 18 lat.
Wyniki z 5 listopada
Iskra Biezdrowo - LZS Obrowo 2:2
Tęcza Chojno - Sparta Kluczewo 5:1 
Płomień Kłodzisko - Grom Rzecin 8:2 
Sokół Jasionna- Fortuna Zielona Góra 6:0 
Huragan Stróżki - Świt Piotrowo 6:2 
Błękitni Zamość - pauza 

Tabela
1. Iskra Biezdrowo 9 21 4 3 : 2 0
2. Sokół Jasionna 9 21 30:11
3. Błękitni Zamość 9 18 25:21
4. Tęcza Chojno 9 19 31:17
5. Płomień Kłodzisko 9 18 38:15
6. LZS Obrowo 9 13 28:21
7. Fortuna Z. G. 9 9 21:37
8. Sparta Kluczewo 9 . 7 10:19
9. Grom Rzecin 9 7 15:29
10. Świt Piotrowo 9 6 15:42
11. Huragan Stróżki 10 5 23:47

R.F.

iUTO  LAMA 
ul. O born icka 4 

S k o tn ik i  
imiiKi'Suchy Las)

650 73 2< 
650 73 21

Wronieckie Sprawy 44(174) 2000



INFORMACJE •  REKLAMA

* D Y Ż U R Y  A P T E K

B o r e k ,  t e l . :  2 5 4  9 3  7 9
SOBOTA - 11.11.2000, w godz. 10.00- 12.00

R y n e k ,  t e k :  2 5 4  01  3 4
NIEDZIELA - 12.11.2000, w godz. 9.00- 13.00

BIBLIOTEKA Publiczna
X .-; ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

otwarta: pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
z wyjątkiem wtorku - do godz. 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 1 7

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 

Inne godziny prosimy ustalać telefonicznie

W  S a l i  R y c e r s k i e j  K L U B

czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299
Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o wolnych 
miejscach pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Ad­
resy firm podawane są za pośrednictwem PUP w Szamotułach, 
ul. Ratuszowa 2, po podaniu numeru oferty. Tel.: 0-61 / 29-20-299.
Szamotuły -  756
- 2 kierowców BCE, jazda na 
zachód,
Szamotuły -  757
- technik budownictwa, upraw­
nienia budowlane, umiejętność 
kosztorysowania robót, 
Wronki -  758
- kierowca C+E, wiek do 45-lat 
Szamotuły -  759
- mistrz produkcji drzewnej, 
staż 2-3 lata, tokarz w drewnie 
po wojsku, operator wózka wi­

dłowego po wojsku, osoba do 
kontroli jakości ze znajomością 
branży drzewnej,
Międzychód -  760
- osoba do pracy w biurze ze 
znajomością branży elektrycz­
nej
Tarnowo -  Podgórne -  761
- sprzedawca na dwie zmiany 
Sieraków -  762
- cukiernik po wojsku, praca na 
dwie zmiany, możliwość za­
kwaterowania.

Kino „Gwiazda”
te l.:  2 5 4  0 2  2 9

Data/godz.:
8.11 -  13.11 / 18.00
8.11 -  13.11 / 20.00
14.11 -  16.11 / 18.00
14.11 -  16.11 / 20.00

Tytuł: Prod. /  od lat
ODWRÓCONA GÓRA poi/ bo
CZĘSTOTLIWOŚĆ USA/ 15
REGULAMIN ZABIJANIA USA/ 15
ERIN BROCKOWICH USA/ 15

Kasa kina czynna na godzinę przed seansem. 
W soboty kino nieczynne.

DZIEWIĄTE WROTA
Thriller
Reżyseria: Roman Polański
Obsada: Johnny Depp, Lena Olin, Frank Langella, James 
Russo, Jack Taylor, Emmanuelle Seigner 
Czas projekcji: 135 min.
Dean Corso ( Johnny Depp) jest specjalistą od wyszukiwania bez­
cennych starodruków. Pewnego dnia dostaje zlecenie od Borisa 
Balkana ( Frank Langella), kolekcjonera starych ksiąg poświęco­
nych szatanowi, który posiada w swoich zbiorach jeden z trzech 
egzemplarzy księgi „Dziewięć Wrót Królestwa Cieni”. Zadaniem 
Deana Corso jest odszukanie pozostałych dwóch egzemplarzy, 
ponieważ słynny kolekcjoner nie jest pewien autentyczności swej 
księgi. Corso nie przeczuwa, jak bardzo niebezpiecznego zadania 
się podejmuje, lecz dla niego liczą się tylko pieniądze.Wkrótce 
jego życiem wstrząca seria niesamowitych i niewytłumaczalnych 
wypadków.
„Dziewiąte wrota” to pełne napięcia i nieoczekiwanych zwrtów 
akcji kino Romana Polańskiego. Polecam.

Anita

Firma
GRZEGORZEWSKI

Autoryzowany Serwis Ogumienia 
STOMIL Olsztyn i TC Dębica

Wronki, ul. Nowowiejska 33a, 
tel./fax: 254 00 45

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY:
OPONY - w cenach fabrycznych 
do wszystkich 
pojazdów samochodowych 
ciągników i maszyn rolniczych

Na zamówienie:

WEDESTEINUS]
7 i r c $ r o n c

^ B c u t u m ©

S is l«a ve d  M IC H ELIN
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TO & OWO

KOŁO POMOCY DZIECIOM NIEPEŁNOSPRAWNYM
serdecznie zaprasza na ZABAWĘ ANDRZEJKOWĄ 

dnia 25.11.2000 roku od godz. 20.00 
w sali Ćmachowo Huby

bilety do nabycia u pani Krystyny Barłóg 
Ćmachowo Huby 65, w cenie 50 zł od pary 

Organizatorzy zapewniają konsumpcję oraz dobrą muzykę

DROBNE
Sprzedam dom jednorodzinny do remon­
tu. Tel.: (091) 442 19 91
Sprzedam samochód Mazda 323, poj. sil­
nika 1300. Rok prod. 1980, po remoncie. 
Tel. 254 08 57

Ładnie podcinam, modeluję, czeszę 
Os. Borek 10 H/2 tel.: 0 604 458 772 
(nawet w godzinach wieczornych - dzwoń!)

KANCELARIA FINANSOWO-KSIĘGOWA
Zbigniew Przezwicki

POLECA USŁUGI:

64-500 Szamotuły ul. Sportowa 26N/10 
Tel./Fax 0 61 292 61 12 

NIP: 787-001-64-19

♦  PROWADZENIE DOKUMENTACJI KSIĘGOWO-PODATKOWEJ

♦  PŁACE I ZUS

♦  REJESTRACJA DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ (REGON, US, ZUS)

♦  ANALIZY FINANSOWO-KSIĘGOWE (WNIOSKI KREDYTOWE)

+  WYPROWADZANIE ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH

Gwarantujemy fachową obsługę, popartą wykształceniem ekonomicznym 
i wieloletnią praktyką nabytą w Urzędzie Skarbowym. 

Zapraszamy do KANCELARII w SZAMOTUŁACH w godz. 800- 15 00

Dom Pomocy Społecznej
w Nowej Wsi

zaprasza do pałacu n

BAL^Lk
SYLWE

Cena biletu 360 zł (od pary) 
Gra zespół
Bilety do nabycia 

wDPS Nowa Wieś
tel.: 254

w godz.

Business Lider prowadzi w interesach
Jeśli masz małą lub średnią fir­
mę, pakiet usług finansowych 
B usiness Lider poprowadzi Cię 
do sukcesu. Korzystanie z niego 
jest bardzo proste.
Wysoko oprocentowany rachu­
nek otworzysz bez wypełniania 
wniosku, a nadwyżki finansowe 
możesz automatycznie lokować 
na wyższy procent.
Do Twojej dyspozycji będą także 
overdraft i kredyty udzielane 
szybko i przy minimalnym zabez­
pieczeniu.
A do większości operacji wystar­
czy Twój komputer.
Aby poznać szczegóły, przyjdź lub 
zadzwoń.

Ib a n k  PEKAO SA
Infolinia: 0 - 801 365 365, w w w .pekao.com.pl 

ZAPRASZAMY DO I ODDZIAŁU BANKU PEKAO SA 
WE WRONKACH UL. CHROBREGO 1 

TEL.: (0-67) 25 -41 -279

12
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

PIECZĄTKI
SZYBKIE TERMINY • WYSOKA JAKOŚĆ - KONKURENCYJNE CENY

KSERO
NAJLEPSZE CENY PRZY DUŻYCH NAKŁADACH

& § ° W I S T
WYDAWNICTWO

Firma Poligraficzno-Reklamowa
WRONKI, ul. Ratuszowa 2, Tel. 067 25 42 888

r Zakład Handlowo - Usługowy^ 
we Wronkach 

ulice: Świerkowa 10 
i Aleja Wyzwolenia 65

— SA N U S —
Paweł Kmieciak

• /  wywóz nieczystości stałych

/  sprzedaż pojemników  
na śmieci o p o je m n o ś c i:

1 1 0 , 1 2 0 , 2 4 0 ,
1100 litrów

Zadzwoń! 
254 06 69

Elżbieta i Je rzy  Bajonowie
polecają: 

• PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• SILIKONY
• ATLASY (duży wybór)
• OKNA PCV 

(montaż, gwarancja)
• LAMPY
.  PŁYTKI CERAMICZNE
Wronki, 
ul. Dworcowa 2
(przy dworcu PKP)
P n -p t: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

DOGODNY DOJAZD I PARKING

STACJA
K O N TRO LI PO JA ZD Ó W  

Marian Stańko 
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 -13 .00

To gwiazdy z n.eba 
dia Ciebie

T e l .  10 -6 7 ) 213-31-59  
(0 -6 7 ) 2 5 0 -1 -9 0 0  

htrp://wwiM.as.top. p ł/

K R E D Y T Y
H IPO T E C Z N E

SA M O C H O D O W E
G O T Ó W K O W E

do 48.000 PLN
do 3.000 PLN bez zgody współmałżonka 

do 7.000 PLN

P rzy jd ź lub zad zw oń , 
d o p a su jem y  k red yt  

do T w oich  m ożliw ośc i. 
W ron k i, ul. P o zn a ń sk a  41 

Tel.: ( 0 - 6 7 ) 2 5 4 - 2 1 - 2 6

p n .- p t .  9 .00 -17 .00

OGŁOSZENIA DROBNE
Pokrycia dachowe - sprzedaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - montaż.
PROMOTECH - tel, 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - raty.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - transport.
PROMOTECH - teł, 255 19 83________________
Płyta bitumiczna „ONDURA” - USA, 2x1,25.
tel. 255 19 83______________________________
Dachówki - UNIBET IBF, BRAAS, ROBEN,
WIEKOR. tel. 255 19 83_____________________
Blachy dachówkopodobne - tel. 255 19 83 
Blachy trapezowe Alu - cynk. tel. 255 19 83 
Grzejniki aluminiowe i stalowe - tel. 255 19 83 
Grzejniki miedziane „RADIATOR”
- tel. 255 19 83_____________________________
Kotły węglowe i miałowe - tel. 255 19 83 
Okna dachowe i ścienne PCV - tel. 255 19 83 
Bramy garażowe uchylne - tel. 255 19 83 
System dociepleń Atlas - tel. 255 19 83 
Wełna mineralna „Rockwool” - tel. 255 19 83 
Szamba PCV - tel, 255 19 83_________________

Pracowałeś legalnie - Niemcy, Europa Za­
chodnia, odzyskujemy podatek.
Tel.: (0-71) 385 20 18
Sprzedam pól domu w centrum Wronek. 
Kontakt tel.: 0 606 478 038_____________
Sprzedam garaż na osiedlu Staszica. 
tel.: 254 12 34________________________
Sprzedam dwuletnie mieszkanie i garaż na
os. Słowiańskim - 53 m \ II piętro, 2 pokoje. 
tel,: 0603 858 877, (po 16.00) 213 63 51 
Oddam w najem mieszkanie 3-pokojowe we 
Wronkach przy ul. Nowowiejskiej.
Tel.: (067) 254 31 85

f "Stacja Paliw s.c.^N
Aleja Wyzwolenia 120 a 

informuje, że: 
przyjmuje zapłatę 

kartam i p łatn iczym i

\

Kwiaciarnia
Barbara Kita

poleca'.
- k w ia ty
- w ie ń c e  i  w ią z a n k i
- o k o lic z n o ś c io w y  w y s tr ó j  w n ę tr z

Wronki, ul. Poznańska 9 
czynna

pn. - sob. od 8.00 do 20.00 
niedz. od 8.00 do 18.00

tel. (0 - 67) 25 - 41 - 458  

dom (0 - 67) 25  - 40 - 971  

V__________________________________
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OD CZYTELNIKÓW

C z y t e C n i c y  p i s z ą  i d z w o n i ą

TAK! Z a m o ść  za  k u r ty n ą
DLA UNIWERKU

Idea otwarcia Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza we Wronkach to świetny po­
mysł. Mam pewne wątpliwości, czy mamy 
we Wronkach odpowiednie zaplecze sal, 
pracowni, i innych dodatkowych pomiesz­
czeń, ale wszystko można dopracować i 
zorganizować. Filia UAM, gdyby była we 
Wronkach ułatwiłaby studiowanie wielu 
osobom, których nie stać na drogie dojaz­
dy lub stancje w Poznaniu.
Osobiście, znam osoby z pobliskich wio­
sek i nawet z Wronek, które musiały zre­
zygnować z możliwości podjęcia studiów 
z powodów finansowych, a znałam je oso­
biście, z niektórymi chodziłam razem do 
L.O. w Szamotułach i muszę powiedzieć, 
iż były to osoby naprawdę zdolne.

Z poważaniem 
mieszkanka gminy Wronki

Z wielkim zainteresowaniem przeczytałem 
artykuł we Wronieckich Sprawach skiero­
wany do mieszkańców Wronek przez jed­
nego z radnych, który zdaje sobie sprawę z 
tego, że został wybrany przez społeczeń­
stwo. Nadal chcę słuchać jego głosu. Chcę 
teraz przedstawić moje zdanie na sprawy 
dotyczące miasta, jak również osiedla Za­
mość, które przecież do miasta należy.
Panowie, wybrało was społeczeństwo, więc 
postarajcie się o coś dla tego miasta, aby 
wszyscy mogli z tego korzystać, a nie jed­
nostki.
Po pierwsze, należałoby uporządkować 
Plac Wolności - niech te cygańskie budy z 
tego placu znikną, bo w dni targowe, na­

wet gdyby wybuchł pożar, miasto spaliło­
by się, bo strażacy nie byliby w stanie tam 
dojechać.
Drugą ważną sprawą jest dojście do miasta 
nas, mieszkańców Zamościa. Starzejemy 
się, a kładka byłaby niezbędna. Przecież 
chcemy mieć kontakt z miastem jak reszta 
mieszkańców, no i dzieci coraz więcej przy­
bywa. Większość rozrywek odbywa się w 
centrum miasta i kładka jest bardzo potrzeb­
na. My, mieszkańcy Zamościa, czujemy się 
jak za zasłoną, o zmroku nie wolno wyjść 
do miasta, bo na wale jest tak niebezpiecz­
nie, że człowiek myśli, że jest godzina po­
licyjna. Dlatego uprzejmie proszę: nie rób­
cie mostu zwodzonego.

Z poważaniem - P. F.

Praca rzecz święta
Dwa tygodnie 
temu (przed ostat­
nią niedzielą paź­
dziernika) zdjęto 
wszystkie płytki z 
chodnika na od­
cinku od SP 2 do 
dr. 1. Zimniaka na 

ulicy Poznańskiej,

-MfcO DZIADEK KOPA E, MÓJ OJCIEC KOfW.JA 

KOPIĘ I t y  BĘDZIESZ KOPA li­

po to, żeby podnieść krawężnik. Czy nie 
wystarczyło zdjąć jednego rzędu płytek? 
Przez niedziele, święto - cały ten czas chod­
nik mógł służyć jeszcze przechodniom. 
Wszak ruch na tej ulicy jest bardzo duży, 
chociażby ze względu na pocztę i bank. Nie 
takiej organizacji pracy oczekuje się od firm 
remontowych, wyłanianych w drodze prze­
targu... W tej sytuacji nie wiadomo, jak dłu­
go będzie układana nowa nawierzchnia 
chodnika, tym bardziej, że rozbiera się ko­
lejny odcinek chodnika na tej ulicy - do 
przejazdu kolejowego.łabędziowi

Na ratunek

Jestem starszą osobą i bardzo lubię zwie­
rzęta, i w tej sprawie piszę. Mieszkam w 
Lubowie, często (jak zdrowie pozwala) spa­
ceruję nad Wartą którą widzę również z 
okna. Od wiosny na odcinku Warty koło 
Łubowa jest łabędź. Podejrzewam, że ma 
złamane skrzydło i nie może latać. Teraz 
daje sobie radę, ale niedługo przyjdą mro­
zy i śnieg, wtedy może zginąć. Przeżył tak 
długo, warto byłoby mu dać szansę - zła­
pać, zabrać do ogrodu zoologicznego. Je­
stem waszą czytelniczką i z Wronieckich 
Spraw wiem, że Straż Pożarna ratowała już 
łabędzie zim ą że ratują to kotka, to pie­
ska... Nie wiem, czy we Wronkach istnieje 
„Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami”, 
ale proszę bardzo redakcję, żeby zajęła się 
tą sprawą. Inne łabędzie odlatują a ten ptak 
zostaje sam - przykro na to patrzeć. Nie 
podaję swojego nazwiska, bo na wsi tak 
jest, że ludzie na takie sprawy patrzą z przy­
mrużeniem oka i niektórzy nie lubią zwie­
rząt.

W asza C zy te ln iczk a

Pułapka
przed cmentarzem

Przed cmentarzem parafialnym znajduje się 
plac rozładunkowy zakładu Zetpezel. Poza 
kampanią ziemniaczaną dobrze służy za 
parking dla odwiedzających swoich bli­
skich na cmentarzu. Tuż przy wjeździe na 
plac w nawierzchni są dwie duże zapadło­
ści, które stanowią przykrą pułapkę dla kie­
rowców. Pani X, która zaliczyła wpadkę do 
pułapki, ostrzega innych kierowców oraz 
apeluje do właściciela terenu, aby napra­
wił nawierzchnię placu.

Kolegów Radnych 
PRZEPRASZAMY

W ogłoszeniu o spotkaniu radnych z listy 
TMZW, zamieszczonym w ostatnim nume­
rze WS, zabrakło nazwisk dwóch radnych: 
Wojciecha Kudlińskiegi i Andrzeja Lisz­
kowskiego.
Byli ujęci w ogłoszeniu pierwszym. Pod­
czas składu komputerowego następnego 
numeru „WS” red. techniczny nie zauwa­
żył zgubionych nazwisk. 
Zainteresowanych radnych przepraszamy!

Ireneusz Fowie, prezes TMZW

CO SĄDZISZ O TYM...?
Redakcja Wronieckich  Spraw chciałaby poznać opinie mieszkańców na temat aktual­
nie poruszanych spraw. Prosimy o telefon lub kontakt osobisty na dyżurze redakcyj­
nym, w piątek w godz. 17.00 - 20.00 
Temat tygodnia:

Co powinno powstać na terenie po byłej meblami?
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-• Na stoisku „Pometu” : dyrektor firmy handlowej 
„Im pat”  (z którą „Pomet”  współpracuje), Władimir 
Galinicz prezentuje gościom wystawę wyrobów. 
Wśród nich jes t wybitna postać (druga z prawej) 
-  Borys Jewgienij Paton, dyrektor Instytutu Spawal­
nictwa Elektrycznego i prezydent Ukraińskiej Aka­
demii Nauk, 82-letni syn patrona Instytutu.

ka firma. Dyrektor techniczny, Andrzej Woźniak i kierownik 
ds. handlu
i promocji, Henryk Kubiak prezentowali wyroby swojej firmy 
w towarzystwie ponad 50 producentów zagranicznych, a byli 
wśród nich: Lincol, Aga, Binzel, Messer. Pomet występuje 
z coraz bogatszą ofertą handlową. Największym zaintereso­
waniem cieszył się osprzęt do spawania łukowego (elektrycz­
nego! oraz ochrony osobiste. 
i Wronieckie wyroby

-■ Dyr. A. Woźniak (z lewej) 
i H. Kubiak przed marmurową 
halą targową

nictwa im. Jewgienija Oskarowicza Patona 
w Kijowie i dotyczą produkcji osprzętu spa­
walniczego. Te kontakty trwają po dziś dzień 
a ich potwierdzeniem jest między innymi 
udział „Pometu” w tamtejszych wystawach 
spawalniczych -  informuje dyrektor Feliks 
Król.
Ostatnia odbyła się trzy tygodnie temu 
(11-14 października) w Kijowie, w miejscu 
gdzie kiedyś na ogromnym terenie urządza­
ne były wielkie wystawy gospodarcze ZSRR. 
Teraz, po rozpadzie mocarstwa, były to
3. Międzynarodowe Targi Spawalnicze, 
w których od początku uczestniczy wroniec-

Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Metalowego Pomet we Wron­
kach pierwsze swoje wyroby na 
rynek wschodni sprzedało pięć 
lat temu. Handlowe stosunki 
z Ukrainą mają ścisły związek 
z naw iązaniem  w spółpracy  
w 1995 r. z Instytutem Spawał-
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OD ULOTKT DO GAZETY 
10 LAT NIEZALEŻNEJ 

PRASY LOKALNEJWarszawa , 
2 - 4 . 1 1 . 2 0 0 0

Krótkie przerwy w  kuluarach służyły naw iązywaniu kontaktów - na zd ję­
ciu w nuk powojennego burm istrza W ronek, Janusz Skowroński 

a (redaktor i w ydawca Przeglądu Lubańskiego) z dziennikar-
^  j praCownikiem  Instytutu Dziennikarstwa Uniwersyte- 

* JjCZ\'Zfitu W arszawskiego, Barbarą Sułek - Kowalską.łłrasa Małych

U ro czys te g o  o tw a rc ia  kon g re su  
dokona ł P rem ier RP, Jerzy Buzek

Jedna z c iekaw szych w ystaw  nagrodzonej gaze ty - tygodnika 
Nowiny Raciborskie

P rezentacja  gaze t loka lnych - 57 redakcji zaproszonych 
na kongres

„Spotkaliśmy się po 10 latach od momentu odrodzenia 
się niezależnej prasy w Polsce. Kongres ten daje nam 
szansę na dokonanie podsumowania osiągnięć tych 
lat - wskazuje na doniosłość roli, jaką spełnia nieza­
leżna prasa lokalna w budowaniu świadomego i odpo­
wiedzialnego społeczeństwa obywatelskiego. ”

J. Buzek

W spólne zd jęc ie  uczestn ików  kongresu 
z P rem ierem  RP, Jerzym  Buzkiem  ▼

Wronieckie Sprawy na 
kongresie  reprezentow ali - 

prezes TM ZW , Ireneusz 
Fow ie i redakto r naczelny, 

P aweł Bugaj.
Na zd jęciu  trzech 

am basadorów  (od lewej): 
USA - C hris topher R. Hill, 
TM ZW  - Ireneusz Fowie, 

W ie lk ie j Brytanii 
- Robin B arnett (P ierw szy 

Radca A m basady) ►
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